Paweł, Sławek i Rafał – oto trzech wspaniałych, którzy na wiosnę tego roku zamierzają objechać kulę ziemską. Odwiedzą 6 kontynentów, na których przekroczą granice 33 państw, przy czym zwiedzą większy obszar świata. Sześć kół, które będą niemal nieustannie kręcić przez 8 miesięcy przejadą około 55 tyś kilometrów. Dla wyjaśnienia nie wybierają się trzyosiową ciężarówką, ale trzema motocyklami BMW F 800 GS.

Każdy z nich przyjął odpowiednią funkcję w wyprawie: Paweł – mechanik, Sławek – fotograf, webmaster i kamerzysta, Rafał – pilot wyprawy z dużą wiedzą geograficzną oraz pasjonat ratownictwa medycznego.


Chłopaki bardzo dobrze się znają, pochodzą z tej samej miejscowości. Dwóch z nich to bracia. Wszyscy wychowywali się wspólnie na jednym osiedlu i chodzili do jednej szkoły. Mają te same pasje, które od dawna targają ich motocyklami po różnych zakątkach Polski i Europy. Od pewnego czasu coraz bardziej narastająca pokusa wyruszenia przed siebie na dłużej nie pozwala im zasnąć.  


Wiosną tego roku załoga gRiders.pl – bo tak nazwali projekt, wyruszą w kierunku wschodnim na podbój terenów dzikiej Azji. Kierować będą się przez Kazachstan Rosję i Mongolię aż do Władywostoku skąd wyruszą na kolejny kontynent,  Australię gdzie obecnie mieszka uczy się i pracuje ich kolega z podstawówki Marek. Następnym etapem podróży będzie Ameryka Południowa, gdzie z Punta Arenas w Chile wyruszą na północ połykając kolejne kilometry u podnóża majestatycznych dzikich Andów. Obowiązkowym elementem będzie podbicie ziemi Inkuskiej w Peru. Dalszym etapem jest przekroczenie przesmyku Panamskiego, wszystko to po to aby kontynuować drogę do Stanów Zjednoczonych gdzie w Phoenix odwiedzą rodzinę Sławka i Pawła. Z Ameryki grupa poleci do RPA skąd przez sawanny i pustynie dotrze do Delty Nilu skąd już przez Jordanie, Syrie i Turcję pojadą do rodzimej Europy, gdzie kres będzie miała cała ekspedycja.


Obecnie trwają intensywne przygotowania do wyprawy. Chłopaki są już po kilku obowiązkowych szczepieniach, codziennie przygotowują się na basenie oraz siłowni.  Są już po rozszerzonym kursie pierwszej pomocy, a także załatwili część formalności związanych w podróżą.

Aby ten wyjazd, był czymś więcej niż tylko przygodą życia, postanowili dokonać czegoś więcej niż tylko pokonać tysiące kilometrów, zrobić setki zdjęć, nakręcić godziny materiału video. „Zdajemy sobie sprawę, że świat który przemierzymy jest piękny, ale niestety też okrutny. Chcąc po podróży wrócić ze świata lepszego niż do którego wyruszyliśmy, nawiązaliśmy współpracę z Amnesty International. W trakcie podróży, będziemy agitować na rzecz uwolnienia więźniów sumienia. Zbieranie podpisów pod petycjami, nagrywanie kamerą wypowiedzi napotkanych osób - to tylko niektóre elementy tej współpracy.” - mówi Sławek. 


Na pewno nieodłącznym elementem przygotowania do takiej wyprawy, jest zebranie niezbędnych funduszy. Całość kosztów szacują na około 320 tyś. zł, z czego dysponują już kwotą 70 000 zł. Pieniądze zapaleńcy chcą pozyskać od sponsorów którym odwdzięczą się nietypową formą reklamy, w prasie, radiu i telewizji przez ponad 8 miesięcy. Lista patronów medialnych, którzy przez cały czas trwania wyprawy będą relacjonować postępy z trasy jest już prawie gotowa.


Jeśli chcesz się przyczynić do powodzenia całej wyprawy zajrzyj na stronę internetową na której znajdziesz więcej informacji, relację i galerię z przygotowań. Chłopaki uruchomili specjalną linię SMSową dzięki której wysyłając SMS o treści GRS pod numer 7268 (2,44zł) dotujesz cześć kosztów podróży.  Więcej na stronie www.gRiders.pl


